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III. ZAGADNIENIA POLITYKI 7E 7NFTRZNEJ 
I ZYCIE SPOŁECZNE.

N o w y  s z e f  p o l i c j i ,  k r y m i n a l n e j  o s p r a w a c 
s w e g o  r e s o r t u .

"Lietuvos Aidas” Nr.3 zamieszcza w i a d  z nowym szefem po­
licji kryminalnej Janem Statku sc-m, zasłużonym szczególnie w zakresie tę­
pienia działalności komunistów i pleczkatisowców: /streszczenie/.

Policja kryminalna dzieli się na oddział polityczny 1 kry­
minalny. ^Etet" policji kry linalncj na Lit dc są o 7ielc mniejsze niż 
u.sąsiadów Lit rw cz- r innych krajach. 7 Łotwie np.na 1 urzędnika po­
licji kryminalnej przypada 14.393 mieszkańców, w Prusach Ischodnich 
6.387, a na Litwie aż 36.395 mieszkańców. Oddział policji politycznej 
również ma stosunko fo niewielkie etaty. Dążyć sic obecnie będzie do 
podniesiema jakości pracy,zresztą podkreślić należy, że mimo małych 
etatów odsetek wykr-tvch na Litwie przestępstw jest o wiele wyższy niż 
w innych państwach. Daje się odczuwać brak specjalnej ustawy o organach 
bezpieczeńst ?a /policja polityczna/. Dawniej’’litewskiej policji poli­
tycznej przysługiwały prawa, ustalone przez kodeks rosyjski dla korpu­
su zandarmerji. Od 11.XI.1929 r.z chwilą zmiany kodeksu karnego prawa 
policji politycznej zostały na Litwie zrównane z prawami policji mundu­
rowej, co ogromnie utrudnia policji politycznej pracę. Projekt odpo­
wiedniej ustawy jest już opracowywany. Wzorować sie on będzie na odnoś­nej usta vie Łotwy i Bclgji.

Na zapytanie czy silne są grupy polityczne, które działa-? 
ją przeciw.ro bezpieczeństwu państwa, odpowiedział p.Statkus, zc jedną 
z najżywotniejszych grup swego rodzaju stanowi litewska part ja komunis­
tyczna. Wszelako żywotność ta utrzymuje się za pieniądze trzeciej mię­
dzynarodówki za pośrednictwem komunisty Angaretisa.Grupa komunistyczna 
nie stanowi dla bezpieczeństwa państwa nic groźnego, gd^ż policja nie 
daje się jej mocniej zorganizować. Pozatem po 17 grudnia 1926 r.teren 
p r a c  komunistycznej na Litwie jest bardzo niewdzięczny. Part ja komu­
nistyczne. na Lit żic doszła do bankructwa i szuka, obecnie nowych drog. 
Ostatnio próbowała ona agitować wśród zgrupowań rch przy pismach »Trze- 
ci Front” i Yiltys” osób. Aspiracjo te zlikwidowano. Międzynarodówka 
dba bardzo o import na Litwę książek o treści agitacyjnej, oddzi-łująą 
cTrch pośrednio. Łatwo jednak będzie temu przeciwdziałać.

Jeżeli chodzi o K.A.K., to chociaż członkowie jego po lik­
widacji zdołali w d a ć  jeszcze jedną proklamację, w której zapewniają., 
że K.A.K. nie jest zlikwidowany, to jednak ich /niezlikwidowanie” na 
tej odezwie się skończyło. Wtedy z pomocą K.A.K. przebył Gabryś,który 
wydał szapirografowana odezwę p. t."zagraniczny K.A.K.Nr.1 ."Niewielka 
liczba egzemplarzy tej odezwy została z zagranicy nadesłana _

Jeżeli chodzi o pleczkatisowców, wartobr całkiem orlich 
zapomnieć i mówić jako o przeszłości. Jednak nic można zapominać, ze 
Pieczkajtjada była polskim tworem politycznym, a Polacy są właśnie 
specjalistami od różnych pro wokacyj. 'licie również uwagi ze strony po 
licji kryminalnej wymaga szpiegostwo polskie na Litwie.

Zapytany o sprawę rozwiniętego podobno, śledzenia c^.ł^go 
szeregu osób przez agentów policji kryminalnej, odpowiedział

odpowiada to rzeczywistości, gdvż nawet r wypadkach, gd z^cuo 
dził^b*- potrzeba śledzenia pewnych jednostek, policja bardzo rzac.-vO 
do togo się ucieka.

K r o n i k a .
N o ; c a r e s z t y  k o m u n i s t ó w  .Jak podaje "Lietuvos Ai­
das” /Nr.3/,po areszcie sekretarza centralnego komitetu part31 -'CE15” 
nistycznej Bilowicza, aresztowała policja jeszcze 6 osób a mian. Fran­
ciszka Jankusa, Galtikasa /Gurewicza/,Szaltpetcra, Prokopjowa, Polańską 
1 7icasa.
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VIII. Z ŻYCIA I PRASY ŁtTE 7SKIEJ W /ILUIE.
P r e z e s  T o w a r z y s t w a  0 ś w a t o w e g o "R y t a sn o 
o - p i n j i  K u r a t o r a  w s p r a w i e  z a m k n i ę c i a  1 0 -  
c i u  s z k ó l  l i t e  w s k i c h .

W związku z zamknięciem w dn.31 grudnia 1931 r. 10-ciu szk 
litewskich udzielił Kurator wileńskiego okręgu szkolnego nKurjerowi Wile 
skiemu/Nr.4/ następującego wywiadu /streszczenie/:

Szk&ły prywatne, które nie wypełniają programu nauki Mi­
nisterstwa W. i O.P. i nie wychowują młodzieży w pojęciach i duchu od 
watelckim i duchu państwowym, nie mogą być tolero fane. Szkolnictwo li­
tewskie jest w obecnej chwili w większości szkolnictwem państwowem. 
Ogółem jest w bieżącym roku szkolnym 112 publicznych szkół powszech­
nych, uwzględniających element litewski. W tej ogólnej liczbie jest 
21. szkół z litewskim językiem nauczania, 54 szkoły z jęz.litewskim i 
polskim w miejscowościach o ludności mieszanej, w których dzieci lit- 
skie osiągają ok.50/, uczęszczających do szkoły i 37 szkół, w ^ktor x- 
język litewski jest przedmiotem obowiązkowej nauki w miejscowościach; 
w których liczba dzieci litewskich jest nieznaczna. Szkolnictwo pry­
watne liczy 76 szkół, z czego 72 prowadzi towarzystwo "Rvtas!ł > a A 
szkoły towarzystwo "Kultura”. Wizytacje, dokonane przez inspektorów i 
wizytatorów stwierdziły niezbicie, że w szkołach towarzystwa "Rytas 
panują stosunki, które nie mogą być tolerowane. Zebrań^ materjął , 
jest bardzo różnorodny i jaskrawy. Przedewszystkiem używane są niędcy 
wolone podręczniki, które nie zaznajamiają młodzieży z państwem po 
skiem i jego urządzeniami, kultywują elementy odśrodkowe bądź nawet 
przeciwpolskie i przeciwpaństwowe. Stwierdzono to w szkołach w Miciu- 
nach, Gielunach i Koniuchach /pow.wil-trocki/, Pielassie, Dubiczach 
i Powołoce /pow.lidzki/ wreszcie w iilnie. Ujawniono beż używanie nie­
właściwych pomocy naukowych w pierwszym rzędzie map /w Bieniunach/pę . 
brasławski w Pile /pow.oszmiański/, na których granice poiłtvczne^ 
-przedstawione są fałszywie z tendencją polityczną. Na mapach, ktoryc 
używano w tvch szkołach granicą Litwy Kowienakiej objęty jest obszar 
ziem północno-wschodnich Rzeczypospolitej. Nie brakteż wypadkovynie­
przestrzegania programu nauki. Tt Gielunach /pow.wil.trocki/ uprawiano 
naukę historji Litwy zamiast historji polskiej, naturalnie w oświetle­
niu, które zbędnie jest charakteryzować. Wszystko to świadczy o atmos.. 
rze nielojalności.0 pozytywnem obywatelsko-państwowem oddziaływaniu 
wychowawczem niema w tych warunkach mowy. Natomiast zachodzą faktu 
podniecania nienawiści i budzenia jej u dzieci. Np. w Zujkach /pow. 
święciański/ są obok siebie 2 szkoły* publiczna i prywatna, obie z 
jęz.litewskim. Podczas przerw dzieci, które znają się dobrze oDrz 
cają się wyzwiskami, przyczem charakterystyczne są okrzyki. ia 
Warszawy”, "idźcie do Kowna" .Rzucony posiew daje smutnv Pąon? 
smutniejszy, że w rzeszy dziecięcej. Niema państwa, które '• na 
pozwoliło. Towarzystwo Kulturalno-oświatowe, wktorego szkołach 
dzą podobne zjawiska, nie może uniknąć najpoważniejszego r -  
bec przytoczonych faktów nie może się z tego zarzutu uŝ .r < jest
Zamknięcie 10-ciu szkół, w których zebrano materjat obciążają*=7 3 
w tvch warunkach zarządzeniem niezbędnem i st°mnlmw° mi e y
zważyć na rozpiętość działalności wchodzącego w grę ^ ^ t w a , . a  nau- 
scowosciach, y/których zlikwido /ano szkoły zostanie ^pnizowan
ka yx jęz.litewskim przv szkołach publicznych naJvc^ a£?, w formie jęcia pracy po feriach świątecznych. To samo nastąpi w Wilnie *
powołania równoległych klas orzy publicznej s z k o l e J nie sz’" 
czaniem w jęz.litewskim. Gruntowna poprawi ̂ stosunków * nzi*0 . ni-
nictwa litewskiego wvmaga zaopatrzenia szkół w niedawna wki. Towarzystwo "Rytas" nie przejawiło w tym względzie do niedawna j 
ciągu dziesięciolecia żadnej działalności, woli bowiem ^jytowac poa 
ręczniki z za kordonu. Wobec pilnej potrzeby Kuratorjum n^ki
do akcji wydawniczej Niebawem wyjdzie w druku podręcznik d -- 
rachunków w jęz.litewskim, odpowiadający naszym ^runkom.Jesz 
koncern bieżącego roku szkolnego zostanie wydana czytania c.
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litewskich dla oddziału III-go. Kuratorium dba tez o kształćeni 
po wie dni ej liczby sił nauczycielskich ala te.] gałęzi szkolni^ 
wprowadza do niej z roku na rok nowe kwalifikowane siły.^daj ^  bfeża_ 
rancję zarówno co do fachowości* jak kierunku wvchowa cz g * ± arlum
cym roku wprowadzono naukę języka litewskiego w panstwotem seu 
żeński era w Trokach W wymiarze 20 godzin tygodniowo n < . t 1- twórcze 
Tylko oświata wolna od teńdeńcwj politycznych może spełnić a.
zadania. prezes Towarzystwa ”Rvtas” ks.Kraujalis odpowiada, na 

wywiad Kuratora w sposób następujący /VII.Ryt.” Nr.3 z 9.I.193& r./*

ta-

I.Czwarty już z rzędu Kurator wileński daje wyraz o. c.. , .
dywidualnemu stanowisku w sprawie litewskich szkół prywatn^cr . __
ty stanowisko p.Bzelągowskiego wogóle co do szkół prywatnych .
dzo nieprzychylny, ciasny i nie zgadza się ani z konstytucją p j 
ani z . ustawami państwa,ćLającemi o wiele obszerniejsze pole aziai.
ności szkołom prywatnym niż to w pierwszych swych słowach wyraża p.
Szelągowski, a mian.I;1'szkolnictwo prywatne jest^o tyle tvlko uzasaa- 
nione, o ile występuje h nową inicjatywą pedagogiczną, mogącą przvni- 
dodatnie wyniki-pedagogiczno-wychowa-wcze” i 2. prywatne szkoły 
być w tych miejscowościach, w których liczba dzieci w wieku szioini 
nie osiąga normy, przewidującej kreowanie publicznej szkoły pow o

Tak sądzi i działa p.Szelmowski. Inaczej jednak myśleli
trzej jego poprzednicy, mimo, że trzymali się u staw ® g ® S ° n iet^ll^' 
Uznali oni za możliwe pozwalanie na istnienie szkół . h
w zakątkach prowincji, gdzie nie można organizować szkół P ar,r J
lecz nie bali się dobrze zrozumianej konkurencji szkół liuev* 
większych wsiach, miasteczkach i w samem Wilnie.

Dawniejsi Kuratorowie okręgu wileńskiego uznali z = ~ * .

udzielanie szkołom "Rytasa” stałych koncesvj i zatwierdzani.e n^uc y 
li na czas dłuższy, nie trzymając ^ię zasady, że gdzie jest j
ła rządowa, tam prywatna musi bvc zamknięta. „smkoweII.Da miej szkóły "Rvtasa" miały iłasno programy naukowe.^
Obecnie jednak wszystkie szkoły trzymają slf programów p - ^
nisterstwa Oświaty. Nawet program języka litewskiego jes ^ - 
by się nie. oddalał og programu języka polskiego. 6^. jakiś s
mógł się w -zkołach ”Rytasa" utrzymać ten czc ow szczegoi j r#
rv podręcznik w szafie szkolnej, stara mapa Europy, ^  , 0dok nazw
w Wilnie czy Berlinie, jakiś podręcznik arytmetyki, * •. ,Trażliwwmpieniędzy innych państw, trafiają, się i lity. Dostarczyło to . T r a z ^ ^
wizytatorom szkolnym obecnej epoki ® a-terjału, ktor\ ^ ę któ-
do rozmiarów akcji przeciwpaństwowej . Zamknięto n a -. - uników szkol*
rych działalność inni Kuratorowie zezwolili. - P oni jednak
nych został im przez ”Rytasa” doręczony. Nie prze r̂,yamarkach szaf 
litów, to toż nic dzimego, że w dawnych szkołach v pvgzości zamknie- 
znaleźli wizytatorzy podręczniki? których dzieci ?
tych szkół w rękach nawet nie miały. „ . y p n i e  p.Szełągow-III. Nie odpowiada rzeczywistości t w i e r d z e n i e ^  2Jtw0.
skiego, że szkoły litewskie w chwili obecnej są <. językiem
wemi. Sam Kurator przecież mówi, że język lite-y zamknięcia szkół
wykładowym zaledwie w 21 szkołach państwowych, .y * razv tvle
litewskich w 1927 i 1931 r. "Rvtas" ma prz^nanmni^ litewskich to- 
szkoł, lic jest litewskich szkól publicznych. . - a wie, iż !!Rytas”
warzystwach oświatowych, p.Szeląg°'7ski jakgdyby Taki'brak orjen-
swięcianski i ”Kultura» są organizacjami odrę Dnem:Wrzuty wcale nie / 
tacji szkodzi obu ”Rytasom», gdyż często się rooi * !IR tasan święciau- 
pod tym adresem. Tak np. szkoła W Zujkach halez;
skiego. > u^rdziei rozwija zebr'

IV.Następnie p .Szelegowski jeszczv . tQ się zgodzi-
ny materjał i twierdzi, że niema panstwa, kto _ e7v0łach zachodzą po­
ło.' Towarzystwo kulturalno-oświatowe, w ktor^g  ̂ arzutu i wobec prz" 
dobne zjawiska nie może uniknąć najpoważniej- o a,7j_ed l i w i ć R o b i  
toczonvch faktów, nie może się z tego zarzu ’ wileńskie wielok-
się tu zarzut "Rytasowi” . Jpdnak^samo Kurar , utrzymywanie szkół 
rotnie drogą pisemną ”Rytasowi” oświadczało, - 5Zkołami wyłącznie 
należy do ”R^tasa” , lecz nadzór p e d a g o g i c z n y ^  O r a t o r  jum. Gdy ”Ry“ 
do powiatowych Inspektoratów szkolnych i san K
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tas" w 1928 r. prosił o zatwierdzenie na stanowisku 1f>ZV^a^tsnowczoł 
litewskich p. ,7.Budrewicza, Kuratorium prośbę odrzuciło i '  
na piśmie oświadczyło, że nadzór nad szkołami prywatnemi Statorzy
inspektoratów rządowych i samego Kuratorjum. 0 ile^obecni . ^ rz;
znaleźli n niektórych szkołach ten czy inny ̂ niewłaściwy - -- •. oe
nauczycieli podręcznik, czy zabłąkaną gdzieś w kącie ni _ - wpzvtato- 
to wina spada tu przedewszvstkiem na p.Szelągowskiego i j s ■ •
rów, gdyż nieudolnie sprawował nadzór nad szkołami prywa n -i nkład-
ostrzegł nauczycieli i "Ryt as a", a po wykryciu najimiejsz-3 w o n ­
ności ucz^mił z igły widły i szkoły zamknął. Mozę jakieś g ? iedna’: 
tyczne skłoniły p.Szelągowskiego do takiego postępku. Nie m • 
powiedzieć, by był to postępek pedagogiczny i płuczki. Nie uspr ■-
wia tego zapowiedź wprowadzenia w szkołach panstwowvch_ jęz dw- „ . 
skiego czy nawet nauczania w jez.litewskim. Będą to juz mieszań_ ■̂ - 
ły dwujęzyczne a nie szkoły litewskie, jakie były i na jamie 
zezwala konstytucja polska i ustawy. nor"V.Całkiem nieuzasadniony jost zarzut p.Szelągowskiego 
adresem "Rytasa", jakoby "Rytas" dotychczas nie dbał o ’wydawanie no­
wych podręczników. Odpowiedź na to jest prosta? nie bvłćh potrzeoy. 
Trzech Kuratorów wileńskich pp.Gąslorowski, Ryriiewicz^i Pogorzelski 
nie widzieli dla państwa niebezpieczeństwa w litach i pozwalali na 
używanie w szkołach litewskich podręczników, wydawanych dobrze gdzie­
indziej. Przecież w Wilnie była i jest niewielka liczba, szkół li cw
skich i niepodobna tu wydać droższych, zdobniejszveh podręczników. 
Zresztą, gdy p.Szelągowski zażądał w r.b. wydania nowych podręcznik
i ułożył z "Rytasem" ich wydawanie, nie okazał w tej sprawie wivk^ j 
przychylności. Jeszcze przed pierwszym listopada przecilozy^ , \ 
do ocenzurowania czytanki "Saulute" . Po., dwóch miesiącach zwrocon 
"Rytasowi" rękopis i zażądano dla wygody drugiego egzemplarza. ; 
samym czasie sam p.Szelągowski czyni "Rytasowi” publiczne zarzuty.
Tak więc wygląda współpraca w wydawaniu podręczników. , .

VI.Dużo by można powiedzieć o języku litewskim w święci-
ńskiem, a zwłaszcza trockiem seminarjum nauczycielskiem. wystarczy 
wspomnieć, że w wielu wypadkach kończący owo seminarja nauczyciel 
po objęciu szkół nie mogą nawet z rodzicami porozumieć się P° ii , 
sku. Rzecz prosta, trafiają się nieźli nauczyciele z posrod L  ̂
Włościanie-Litwini nauczycieli twch prz-jmują. Jednakże kwalil* 
nauczycielskie przyznane zostały przez polski'.̂  w.łaazc sziv wtórów
nauczycielom "Rytasa". Corocznie nauczyciele ci są przez nich
szkolnych zat-rierdzani i kontrolowani. Czem się^-ięę ro-^ a- - tem 
młodsi nauczyciele z seminarjum swięcianskiego i trocc _g ■ 'x.asatt 
tylko, że nie są Litwinami. Czyżby wszelkie zanrdcani " ' q..„rch wi- 
zmierzały jedynie do tego? Gdyby p.Szelągowski P l'z ^ P Uwłaszcza nawpó 
zytatorów pilniej się rozejrzał _w sto* litewskich a e
litewskich szkołach, znalazłby, .jeżeli nio więc o;.,
nie mniej zakazanych podręczników litewskich. narzucaniu ”RT.r"Stanowczo zaprostestować trzeba Pnaeciwko zarziccainî  ^
tasowi” tendencyj antypaństwowych. Domysły _ y  |s^0tnie wy-
lezionvch starych podręczników i map w szkołach K . O% oz(?awał szko- 
kazują tendencję robienia z muchv słonia. zneidują się w wol-
łom tych,czy innych podręczników. Podręczni!- ■- \ j publicznych
nym handlu i kupowane są przez nauczycieli ,lczny zaś nad szko-
w różnych księgarniach wileńskich. Nadzór ? t n gzelągowskiego.
łami publicznemi znajdował się wyłącznie W r.vc ,/kołaćh a odnoszące Tak .ięc o nieporządki wykr-te Y szkołach,?dzie nałoży 
się do programów i podręczników oskarżyć w *v_otr|ebują więcej
tych, którzy publicznie zarzuty .te wvsuwavą. ̂  ,/tedy same przez
nadzoru pedagogicznego, wyłącznie ^peaagogi „p.̂.STr.kiemu nie dają spo- 
się znikną tendencje, które obecnie p.K.ozeląc- 
koju. Państwo miałoby przvtem więcej korzyści.

K r o n i k a .  , V P i e l s t w a  .Jak 
N o w y z a r z ą d  z w i ą z k u n a u c czvclelst litewsku- 
podaje "Vil.Ryt.n yir.S/,»owy *' cz prezes, T.Sukacki więcgo ukonstytuował sie jak następu je. .J.Buar Matuj za członek
prezes, B.Sudujkis skarbnik, J.Nowicki sekretarz 
bez specjalnych obowiązków.




